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Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale W ojsko­
wości, z dnia 15 Lipca, mianowani: W ojenny G ubernator 
miasta Chersonii i Cbersoński Cywilny G ubernator, liczący 
się w jeździe Jenerał-niajor lljiński 7, Bessarabskim W ojen­
nym G ubernatorem ; Dowodzca bataljonu Gwardyjskiego Fin- 
landskich celnych strzelców, Pułkownik baron von Kothen 1, 
Fligel-adjutantem J. C. M ośc i, z zachowaniem Dowództwa 
bataljonu; Ober-kwatermistrz korpusu Grenadyerów Pułkow­
nik Swieczin, Deżurnym Sztab-oficerem w Zarządzie Jene­
rał - kwatermistrza czynnej Armii; — 16 Lipca, mianowani: 
Naczelnik artylleryjskich garnizonów okręgu Zachodniego, 
Jenerał - m ajor Chalanski, Drugim Komendantem twierdzy 
Nowogeorgjewska, z zachowaniem dotychczasowych obowiąz­
ków; D rugi Komendant pomienionej twierdzy, Jenerał-major 
Jermołow J ,  Komendantem Warszawskiej Alexandrowskiej 
Cytadelli, na miejsce Jenerał-porucznika Żytowa.

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z  dnia 6  Lipca, Najłas: 
kawiej mianowani kawalerami orderów: Św . A n n y  1 
k la ssy , Dowodzca 2  brygady 7 dy wizyi pieszej Jenerał-major 
Rąfałowicz; —  Sw. S ta n is ła w a  1 k la ssy , Jenerał-majoro- 
wie: Dowodzca W itebskiego pułku strzelców IFierchowski, 
Dowodzca 7 Arlylleryjskiej brygady von Wilken i Dowodzca 
Połockiego pułku strzelców Kopjew 1.

—  Przez takież Dyplomata z dnia 5 i 15 Lipca, Najłas- 
kawiej mianowani kawaleram i orderów: O r ła  B ia łeg o , 
Królewsko-Pruski Jeneralny D yrektor Poczt, Radzca Tajny

' Schmuofcert, i Św. S ta n i s ł a w a  1 k la ssy , Inspektor klass 
Towarzystwa W ychowania Panien szlacheckiego rodu i Pe­

tersburskiej Alexandrowskiej Szkoły, Rzeczywisty Radzca 
Stanu Timajew.

—  Zdanie Rady Państwa, N a j w y ż e j  zatwierdzone 2 1  
Czerwca 1854 roku.

«Rada Państw a, w Departamencie Spraw Królestwa Pol­
skiego i na Zgromadzeniu Ogolne'm, rozpoznawszy przedsta­
wienie Głównego Zwierzchnika W ydziału Poczt, o rozciąg- 
nieniu praw istnącej w Królestwie Polskie'm em erytury  na 
wszystkich urzędników i oficyalislów Pocztowego okręgu 
Królestwa, i zgadzając się ze Zdaniem Namiestnika tegoż 
Królestwa, tudzież przewodnicząc się porządkiem, który', w 
podobnejże okoliczności, względem urzędników W ydziału 
Celnego w Królestwie Polskie'm, został N a j w y ż e j  zatwier­
dzony w roku 1847, dala Zdanie, iżby postanowione były 
prawidła następujące:

1.) Prawo do pensyi emerytalnej w Królestwie zachowuje 
się tym tylko urzędnikom okręgu Pocztowego K rólestw a, 
którzy zostawali w Pocztowej służbie Królestwa przed dniem 
1 .(12 ) Stycznia roku 1851. Prawo to nie rozciąga się na 
urzędników, którzy^ już po 1 (12) Stycznia 1851 roku weszli 
do służby w okręgu Pocztowym, lub byli doń przeniesieni 
z innych Wydziałów.

2.) Urzędnicy, którym  zachowuje się pomienione wyżej 
prawo do pensyi emerytalnej w Królestwie, u trącają  takowe, 
jeżeli będą przeniesieni do służby po-za graąicam i Królestwa.

3.) Co się tyczy urzędników, którzy, wszedłszy przed 1 
(12) Stycznia 1851 roku ze służby Cesarstwa do słnżby Pocz­
towej Królestwa Polskiego, pozostali po takowej dacie w 
służbie w Pocztowym okręgu Królestwa, utrzym ane zostają 
w swej mocy obowiązujące prawidła, mianowicie: a.) Arty­
kuł 29  N a j w y ż s z e g o  Ukazu o pensyach em erytalnych w 
Królestwie Polskiem z dnia 2  (14) Czerwca 1841 roku, o 
urzędnikach Cesarstwa, opuszczających służbę Królestwa po
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wysłużeniu w niej mniej niż lat pięciu; i b.) N a j w y ż s z y  

Rozkaz, objawiony w postanowieniu Rady Administracyjnej 
Królestwa 16 (28) Maja 1859 roku, nastały z powodu wy­
nikłego zagadnienia we względzie pensyj em erytalnych dla 
takich urzędników Cesarstwa, którzy, po wysłużeniu pew­
nego przeciągu czasu w Królestwie, powrócą do służby w 
Cesarstwie.

4.) Od urzędników, którzy już przed 1 (12) Stycznia 1851 
roku  byli w pocztowej służbie Królestw a, i którzy, pozo­
stawszy po tej dacie w Pocztowym okręgu Królestwa, będą 
mieli praw a do pensy i em erytalnej w Królestwie, ściągać 
przepisane Ustawą Em erytalną procenta z ich płacy, tudzież 
po trącać na mocy tejże Ustawy, część płacy za każde'm 
postąpieniem ich z niższej na wyższą ilość płacy etatowej.

5.) Przy wyliczaniu pensyi wychodzącym do dymissyi 
Pocztowym urzędnikom Cesarstwa, którzy przed 1 (12) Stycz­
nia 1851 roku  zostawali w Pocztowej służbie Królestwa, 
przyjm ować też do rachunku i przeciąg ich służby w K ró­
lestwie, wyznaczając im pensyą ze Skarbu Państwa, na za­
sadzie ogólnej Ustawy o Pensyach w Cesaslwie, w takich 
jedynie przypadkach, kiedy ci urzędnicy nie nabyli prawa 
do pobierania pensyi z kapitału em erytalnego, lub w takich, 
kiedy ilość tej ostatniej byłaby mniejsza od tej, jaka może 
się im należeć z mocy obowiązujących w Cesarstwie posta­
nowień o pensyach.

Ukazy Rządzącego Senatu.
(z 1 D epartam entu.)

1.) 2  Lipca. O otwarciu w Połtawie Oddziału Charkow­
skiego Bankowego K antoru na czas lljińskiego jarm arku .

2.) 12  Lipca. Z ogłoszeniem N a j w y ż e j  zatwierdzonego 
w dniu 25  Czerwca b . r. na mocy Zdania Rady Państwa, 
spisu towarów, od których poniżone zostaje cło przywozowe 
na suchej zachodniej granicy Państwa.

3 .) Tegoż clnia. O pozw'oleniu zajmowania się przemy­
słem wydobywania złota z piasków w gubernii Orenburskiej 
urzędnikom tamecznym, pełniącym służbę od wyboru.

4.) 19 Lipca. Z ogłoszeniem następującego R aportu P. 
Ministra W ojny do Rządzącego Senatu, z dnia 5 Lipca 1854; 
za 10,508. «N. C e s a r z  Jmć w drodze szczególnej łaski, 
N a j w y ż e j  raczył rozkazać: w 11-m kolejnym częściowym 
zaciągu ze Wschodniej strefy Cesarstwa, obwieszczonym przez 
N a j w y ż s z y  Manifest z dnia 27 Kwietnia b. r. nie b rać re­
krutów  od żydów, ze względu, że od nich, w roku bieżą­
cym, w 11-m kolejnym zaciągu z Zachodniej strefy, wzięto 
już z tysiąca dusz po 10 rek ru ta .»

5.) 2 1  Czerwca, (z 1 Oddz. 5 Depart.) O wykreśleniu ze 
służby i nieprzyjmowaniu do niej na przyszłość, Prowincyal- 
nego Sekretarza, byłego Dozorcy Czelabińskiego więziennego 
zamku Tokmaczewa, przekonanego sądownie o słaby nadzór 
nad więźniami, i używanie jednego z nich do roboty na 
własną korzyść, skutkiem czego tenże więzień zbiegł.

—  W  dniu 24  Czerwca b. r .  wydane zostały od Mini­
sterstwa S karbu wyłączne przywileje:

1.) Na lat sześć, Szlachcicowi Augustowi Tarkowskiemu, 
na tani i opierający się wszelkim zmianom powietrza sposób 
malowania drewnianych zabudowań, oraz dachów z blachy 
żelaznej.

2.) Na lat dziesięć, cudzoziemcowi Janowi-Emilowi Barsa, 
na wynalezioną przez niego olejną massę pod nazwaniem 
irrfluid, do sm arowania wszelkich machin.

NOWINY Z MORZA BIAŁEGO.
6  Lipca, o godzinie 4  po południu, dwa nieprzyjacielskie 

statki parowe, (jeden z nich «Miranda»), podszedłszy ku So- 
łowieckiemu m onasterowi, wszczęły doń kanonadę kulami i 
bombami. O godzinie 5 kanonada um ilkła i w monasterze 
stawił się parlam entarz, z żądaniem bezwarunkowego pod­
dania się tak klasztoru jak i komendy w nim znajdującej 
się. Przełożony m onasteru, A rehim andryta Alexander, od­
mówił takowemu wymaganiu nieprzyjaciela, i nazajutrz, o 
godzinie 8 zrana, nieprzyjacielskie statki parowe ponowiły 
bom bardowanie m onasteru i strzelały doń bez przerwy aż 
do godziny 5 po południu.

Pom im o dziesięciogodzinne bombardowanie, zabitych i ran­
nych w monasterze nie było; tylko drewniana gospoda, zbu­
dowana po-za obrębem  klasztoru, została przedziurawiona 
kulami w wielu miejscach; zabudowania zaś, znajdujące się 
wewnątrz starożytnych m urów m onasteru, nie odniosły żad­
nych ważnych uszkodzeń.

Zaprzestawszy strzelania, statki parowe zdjęły się z kot­
wicy i udały do Onegskiej zatoki. Tam  zjawiły się one 8 
Lipca pod wsią Lam icką a 9 tegoż miesiąca posłały wojska 
na wyspę Kij (o 15 wiorst od Onegi), które spaliły dom 
Komory celnej i inne ościenne zabudowania, weszły do Mo­
nasteru, zdjęły mosiężny dzwon ze dzwonnicy i uwiozły go 
na statku «Miranda» wraz z rozmaitemi rzeczami, zabranemi 
w dom u Komory celnej. (R . I.J

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 18 Lipca pozostawało chorych 555  — 

w ciągu doby zachorow. 58  —  wyzdr. 54  —  um arło 24 — 
po 19 Lipca pozostało chorych 515.

W ciąg u  doby zachor. 54  —  wyzdr. 25  —  um arło  16 — 
po 20 Lipca pozostało chorych 508.

W c ią g u  doby zachor. 4 4  —  wyzdr. 75  —  um arło  19 — 
po 21 Lipca pozostało chorych 458.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 16 ( 2 8 )  Lipca.

R o z k a zy  d o  Z a r z ą d u  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Z dnia 50  Maja 1854 roku.
O trzym ują rangi: Sekretarza Kollegijalnego: Applikanci 

Sądowi przy Trybunale Cywilnym w Warszawie: W o ł o w ­

ski, W olt i Baszczyński, z ty tu łu  posiadanych stopni Kan-
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dydatów Uniwersytetów , ze starszeństwem pierwszy od 31 
Lipca 1852 , d rugi od 28  Marca, ostatni od 8  W rześnia 
1852 roku.

Sekretarza Gubernijalnego: Applikanci Sądowi przy T ry ­
bunale Cywilnym w Warszawie: Kozłowski i Perkowski, z 
tytułu posiadanych stopni Rzeczywistych Studentów Uniwer­
sytetów, ze starszeństwem: pierwszy od 21 Sierpnia, ostatni 
od 4  Października 1852 roku.

Z dnia 5 Czerwca 1854 roku.
Posunięci za wysługę la t, na Radzcę Kollegijalnego: Na­

czelnik powiatu Siedleckiego Hincz, ze starszeństwem od 6  
Maja 1842 roku.

Z Sekretarza Kollegijalnego tia Radzcę Honorowego: Tło- 
macz Zarządu Ober-policmejstra miasta W arszawy Boruń- 
ski, ze starszeństwem od 12 Maja 1853 roku.

Z Sekretarza Gubernijalnego na Sekretarza Kollegijalnego: 
Sekretarz kart pobytu w Zarządzie Ober-policmejstra miasta 
W arszawy Dobrsld, ze starszeństwem od 10 Lutego 1853 r.

Z dnia 9  Czerwca 1854 roku.
Otrzymuje rangę, Sekretarza Kollegijalnego: Applikant 

Sądowy przy Trybunale Cywilnym w W arszawie Kurcyusz, 
ze starszeństwem od 2 2  Marca 1852.

Z dnia 15 Czerwca 1854 roku.
Były Nauczyciel Szkoły powiatowej o 5-ciu klassach w 

W arszawie, Sekretarz Kollegijalny Milewski, nagrodzony zo­
staje rangą Radzcy Honorowego, należną m u przy uwolnie­
niu od służby.

Przez postanowienia Raclf Administracyjnej.
W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­

nowani: pełniący obowiązki Sędziego Sądu Kryminalnego 
gubernii Lubelskiej Alexander Chmieliński, pełn obow. Sę­
dziego Prezydującego w Sądzie Policyi Poprawczej W ydziału 
Piotrkowskiego i pełniący z tymczasowej delegacyi obowiązki 
Sędziego Prezydującego w Sądzie Policyi Poprawczej W y­
działu Lubelskiego, Assesor Kollegijalny Andrzej Zarem ba, 
pełn. obow. Sędziego Sądu Kryminalnego gub. Lubelskiej.

Przeniesiony, dla dobra służby: Sędzia Prezydujący w Są­
dzie Policyi Poprawczej W ydziału Piotrkowskiego, Radzca 
Dworu W awrzyniec B obr, na pełn. obow. Sędziego Prezy- 
dująccgo w Sądzie Policyi Poprawczej Wydziału Lubelskiego.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw W ewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Lekarz w olno-prakty kujący Au­
gust T hugult, pełn. obow. Lekarza miasta Radzymina, i Le­
karz wolno-praktykujący Bogusław Biliński, pełn. obow. Le­
karza miasta Turka.

Przeniesieni, na własne żądanie: pełn. obow. Lekarza m, 
Grójca Licencyat Medycyny i Chirurgii Kazimierz Babczyń- 
ski, na Pomocnika Lekarza powiatu Warszawskiego i Le­
karz m. Radzymina, Sztabs-lekarz, Assesor Kollegijalny Jerzy 
Pawluć, na Lekarza miasta Grójca.

W  W ydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Podpisarz Sądu Kryminalnego gub. Płockiej i Augu­
stowskiej, Konrad Bogusławski, pełn. obow. Assesora Sądu 
Policyi Popraw. W ydz. Kaliskiego; Pisarz Sądu Policyi P o­
prawczej W ydz. Piotrkowskiego, Radzca Honor. Antoni Ja­
siński, pełn. obow. Assesora tegoż Sądu; Sekretarz Sądu 
Krym inalnego gub. Płockiej i Augustowskiej Jan Swidwiński, 
pełn. obow. Podpisarza tegoż Sądu; Podpisarz Sądu Policyi 
Popraw. Wydz. Piotrkowskiego, Radzca Honorowy Ludwik 
Zdziarski, pełn. obow. Pisarza tegoż Sądu; Kancelista Sądu 
Policyi Poprawczej pow. W arszawskiego 1 Wydz. H enryk 
Orłowski, pełn. obow. Podpisarza Sądu Policyi Poprawczej 
W ydz. Piotrkowskiego.

Przeniesieni, dla dobra służby: Assesor Sądu Policyi Pq- 
prawczej W ydz. Kalwaryjskiego Tomasz Wolski, na pełn. 
obow. Assesora Sądu Policyi Popraw . Wydz. Pułtuskiego; 
Assesor Sądu Policyi Popraw. W ydz. Sandomirskiego E m a­
nuel G łow iński, na pełn. obow. Assesora Sądu Policyi Po­
prawczej Wydz. Bialskiego, i Assesor Sądu Policyi Popraw. 
Wydz. Piotrkowskiego Wincenty Golian, na pełn. obow. As­
sesora Sądu Policyi Popraw'. W ydz. Płockiego.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Adjunkt Wydz. Kontroli Kom. Rząd. Przycho­
dów i Skarbu Karol Ostrowski, pełn. obow. Sekretarza w 
tymże W ydziale; Rachmistrz W ydziału dóbr i lasów Kom­
misyi Rząd. Przych. i Skarbu Stanisław Stefanowicz, pełn.* 
obow. Adjunkta Ekonomicznego;\ Adjunkt Alexander Asman, 
pełn. obow. Rachmistrza, i Kancellista Karol Niedziałkow­
ski, pełn. obow. Adjunkta Archiwum w tym że Wydziale, 
Assystent Kassy Urzędu Konsumcyjnego miasta W arszawy 
Wincenty K ręćki, pełn. obow. Kontrolera 3  tejże Kassy, i 
Assystent Kontroli Skarbowej w Warszawie Adolf Iżycki; 
pełn- obow. Assystenta Kassy Urzędu Konsumcyjnego mia­
sta Warszawy.

W  Dyrekcyi Drogi Żelaznej Warszawsko - W iedeńskiej, 
mianowany: Applikant Dyrekcyi Drogi Żelaznej W arszaw- 
sko-Wiedeńskiej Felix Niedziałkowski, Dozorcą Drogowvm.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
HISZPANIJA.

Od kilku już dni wiadomości nie przychodzą wprost z Ma­
drytu do Francyi, co samo już dowodzi, że stolica jest w 
ciągłem jeszcze zaburzeniu. Nie powtarzając tu najsprzecz­
niejszych nowin, które naturalnie muszą krążyć w takim 
stanie rzeczy, ograniczymy się przytoczeniem tych tylko, co 
m ają za sobą jakąkolwiek powagę.

Gazeta Patrie , według nowin odebranych jakoby przez 
Rząd, w numerze 22 Lipca wieczorem, pisze, że stolica za­
wsze jeszcze w wielkiem jest niebezpieczeństwie, ale że pow­
stańcy nie zdołali jednak zdobyć pałacu Królowej, którego 
dzielnie broniły pułki, pozostałe wiernemi jej sprawie.
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G azeta  Courrier de Marseille donosi, ze wyspy Balear- 
skie przyłączyły się do powstania.

P o d łu g  ostatnich nowin telegraficznych, odebranych  przez 
P a ry ż ,  w  Berlinie, 21 Lipca, Karliści też poruszać się za­
czynają. H rab ia  de Montemolin uczynił odezwę do swoich 
stronników  i gotuje  p ro k la tnacy ą ,  w której przyrzeka kon- 
s ty tucyą ,  am n es tyą  powszechną, wolność d ru k u ,  i t. p. G a ­
zety legitytnislowskie francuzkie popierają roszczenia tego 
Xiążęcia ,  k tó ry ,  jak  twierdzą, opuścił tajemnie Neapol.

—  Depesza telegraficzna, z P a ry ż a ,  2 4  Lipca, odebrana 
w Berlinie, donosi, że Monitor F rancuzk i tej daty, zawiera 
depeszę z Madrytu , z dnia 19 Lipca, donoszącą, i e  K ró lo­
wa poleciła jenerałowi E spa r te ro  złożenie nowego Gabinetu  
i że ten jenera ł  znajdował się już  w Madrycie.

—  Gazeta W iedeńska  z dnia 2 5  Lipca twierdzi, że M ar­
szałek Narvaez, nie pochwala bynajmniej powstania.

—  Monitor F rancuzk i z dnia 2 5  Lipca, ogłasza następną 
depeszę telegraficzną:

Bayonna-, 2 4  Lipca. M adry t jes t spokojny. Jenera ł E w a­
ry s t  San Miguel m ianow any  K apitanem  jcnera lnym  i Mini­
s trem  W ojny. Junta  przywróciła Municypalnosć rok u  1843. 
Ciało D yplomatyczne wezwane zostało do Pałacu.

—  T a ż  gazeta zawiera depeszę z Perp ignan , 2 4  Lipca, 
donoszą, p o d łu g  gazety TSacion, że jen e ra ł  Blaser, Minister 
W o jn y  za G abinetu  h rab i  de San Luiz, schronił się do Por­
tugalii.

Z  —  Inne gazety ogłaszają depeszę z M adrytu  z dnia 2 2  
L ipca, z wiadomością, że Infant don Fernando ,  bra t  Króla, 
u m a r ł ,  tudzież, że prócz jen. San Miguel, jenera ł  Ir iarte  
m ianow any został W ojennym  G u b e rn a to rem  M adrytu .

Zawsze jeszcze niema w P a ry ż u  wiadomości o tern co 
zaszło od 19 po 2 2  Lipca; zdaje się że jedyną  W ładzą  dzia­
ła jącą  w M adrycie, w oczekiwaniu na przybycie E sparte ro ,  
jes t ju n ta  ludowa.

Monitor francuzki z dnia 2 6  Lipca ogranicza się ogłosze­
niem następujących  depeszy:

Bilbao, 21  Lipca. Sessya ju n t  w Guernica została odro­
czona i G u b e rn a to r  cywilny, k tóry  na nich prezydował, w ró­
cił do Bilbao wczora wieczorem.

"Tegoż wieczora G u b e rn a to r  zwołał a juntamiento i po 
dwugodzinnej naradzie, sam wyszedł do dymissyi.

"Natychmiast m ianowana została Kommisya złożona z 
h rab i  del Palle, deputowanego jeneralnego prowincyi, z dwóch 
członków Rady municypalnej, dwóch Izby handlowej i Do- 
wodzcy karabinjerów, który  przedstawia tu  władzę wojskową.

-Ludności pozostają spokojne.” (P . P .)

T U R C Y  A.
Zeit daje następne nowiny z Konstantynopolu 10 Lipca: 

«W Andrinopolu pozostał tylko post francuzkiej żandarm e- 
ryl. Wszyscy podróżujący cudzoziemcy powinni mieć od 
swoich Konsulów karty poby tu .  Wszystkie wojska anglo-fran-

cuzkie, stojące w Dewma, F ra n k a  i P a raw ad i ,  rów nie jak 
część dywizyi Bosquet, z B u rgas ,  są w m arszu  do Szumli, 
dokąd  ju ż  w części p rzybyły . Nie posunięto wcale wojsk 
sprzymierzonych po-nad Dunaj.

—  P o d łu g  Soldatenfreund m arszałek  St. A rnaud  posłał 
wszystkie wojska tureckie, znajdujące się w portach  zachod­
nich morza Czarnego, na wybrzeża Anatolskie i Czerkieskie, 
dla wzmocnienia armii azyatyckiej.  W iad o m o ść  o porażce 
tej armii, doszła do W arn y  właśnie w dniu zebrania się 
Rady wojennej. Co szczególniej wszystkich niemile zdziwiło, 
to doniesienie adm ira ła  Lyons, że Czerkiesi wzręcz odmówili 
połączenia się z lu rkam i dla wojowania przeciw rossyanom, 
i że w ogóle plemiona góralskie są w otwartej między sobą 
niezgodzie. A dm ira ł angielski donosi też o zupelne'm roz­
przężeniu się wojsk Selima-paszy. W  takim stanie rzeczy mu­
siano zaniechać zupełnie wyprawy zamierzanej wojsk sprzy­
mierzonych przeciw Anapie i innym  pu n k to m  Czerkieskiego 
wybrzeża.

Soldatenfreund zapewnia też, że zgoła niema wojsk anglo- 
francuzkich po-nad Dunajem. Brygada jenerała  Brown przy­
była  z Paraw ad i do Szumli,  gdzie się też znajduje Xiążę 
C ambridge. Przedte'm jeszcze przybył tam  marszałek de St. 
Arnaud. L ord  Raglan jest w W arn ie .

—  Między Ruszczukiem i Z u rż ą  tu rcy  zbudowali most 
na batach.

—  Gazeta Goniec Transylwański zawiera szczegółowe 
opisanie bitwy pod Z u rżą  7 Lipca (25 Czerwca). Pokazuje 
się że tu rcy , pod dowództwem Omera-paszy, mieli w ie j  bit­
wie przeszło 4 0  bataljonów, przeciw k tó ry m  dwanaście ba- 
taljonów rossyan, u trzym yw ały  przez 14  godzin, z rzadkim 
heroizmem, pozycyą rozciągającą się na 9  wiorst. Turcy 
stracili przeszło 5 ,0 0 0  ludzi, rossyauie około 8 0 0  w zabitych 
i ranionych. Jak słychać  poległo czterech francuzkich ofi­
cerów.

—  Listy pryw atne  z Belgradu, 14 Lipca, donoszą, że Ser- 
bija ma dziś pod b ron ią  około 8 0 ,0 0 0  piechoty, po większej 
części doskonale wyćwiczonej. Milicya S erbska ,  na pierwsze 
wezwanie, z największą skwapliwością uzbroiła się i wyćwi­
czyła sam a. Wielka nienawiść ku tu rk o m  ożywia zawsze 
ludność Serbską ,  zdatną do broni. Jakoż Rząd nie objawił 
po prowincyach pobudek zaniechania musztrów i odwołania 
pięciu senatorów, k tórym  było polecone formowanie milicyi, 
dla niepodburzania bardziej jeszcze umysłów. W  samym 
Belgradzie, gdzie okolnik o takow em  zaniechaniu został ogło­
szone, milicya usiłuje obejść rozkazy Rządu, i musztruje się 
codzieó, pod pozorem zabawy, pod kierunkiem instruktorów', 
których płaci w łasnem i pieniędzmi.

—  Pod ług  doniesień z T reb izondy ,  4  L ipca, do gazety 
Trieslkiej, Selim-pasza, po swych ostatnich klęskach w Azyi, 
niema więcej nad sześć bataljonów nizamów  (wojsk regu­
larnych),  licząc w to dwa bataljony składające garnizony 
Suchum-Kale i Redul-Kule.

—  Gazeta W iedeńska Freudcnblatt pisze, że kroki czy-
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nione w celu porozumienia się z Szamilem, nie miały dotąd 
skutku. K om m isya  anglo-francuzka, posłana na miejsce do 
Czerkiesyi, dla osobistego rozmówienia się z tym w odzem, 
obrana została na sam y m  wstępie przez goralów z broni, 
ammunicyi i pieniędzy, a pole'm wodzono ją  po górach  
przez dwa miesiące, nie m o gąc  jakoby  nigdzie napotkać  Sza- 
mila. T a ż  gazeta dodaje, ze handel niewolnikami obojej płci 
nanowo i niezwłocznie rozwinie się na wybrzeżu Czerkies- 
kie'm i ze targi przepełnione są tym  tow arem .

Triest, 2 4  Lipca, wieczorem , (przez telegraf.) Poczta 
wschodnia, przybyw ająca  w lej chwili, przywozi z Alexan- 
dryi, z dnia 2 0  Lipca, wiadomość, ze Vice - Król E g y p tu ,  
Abbas - pasza," u m a r ł  14  Lipca. Rządy po nim natychm ias t 

zostały objęte przez Selima-paszę.

Triest, 2 6  Lipca , wieczorem, (przez telegraf.) Poczta z 
Konstantynopola zawiera wiadomości po 17 Lipca, ale te 
nie m ają  nic ważnego. Kilka przypadków cholery miało 
miejsce tak na pakiebotach parow ych pocztowych fraucuz- 
kich, jako i w wojskach francuzkich, pozostałych w Galli­

poli. (P  • P-)
G R E C Y  A.

Piszą z Aten, 14 Lipca, do Nowej Gazety Pruskiej: "Ga­
binet, który lud grecki nazywa Ministerstwem rewolucyjne'm, 
postępuje dalej szlachetnym torem swoim, obalając wszystko 
co istniało, lak u D w oru ,  jak i w zarządzie. S łychać  że Mi­
nistrowie dom agają  się wydalenia Pani Plusków, pierwszej 
D am y honorowej Królowej, Spowiednika Królewskiego X . 
Arnett i innych osób D w oru . Mają następnie zażądać wyda­
lenia i samej Królowej, której poradzą wyjechać do wód 
jakichkolwiek, dla lego iż ta Pani niepozwala jakoby na żadne 
ustępstwa, co jest nieprawdą, gdyż Król nie czyni już w 
niczem oporu . Mówią o wielkich zmianach w zarządzie G m i­
nowym; wielu naczelników zostają złożeni z urzędów, Rady 
Gminowe rozpuszczone, wszystkie posady napełniają się oso­
bami oddanemi now em u porządkowi rzeczy. —  Kommisya 
śledcza, badająca dowodzców powstania, zdołała nakoniec do­
wiedzieć się, przynajmniej w części, jakim sposobem zbierały 
się su m m y  przeznaczone na wsparcie powstania, oraz miejsce, 
gdzie się znajdują niektóre z tych su m m , tak iż zabrała  
3 0 0 ,0 0 0  f r a n k ó w .—  Wszyscy powstańcy wrócili do Grecy i 
i byli wszędzie w itani z zapałem przez mieszkańców'.— 4 Lipca 
F u a d -e f fe n d i  przybył do Volo; od 3  tego m. Abdi - pasza 
znajduje się pod Makrynica z 6 ,0 0 0  wojska i 6  działami. 
W  okolicach Volo stoi 8 ,0 0 0  tu rków , powiększej części baszi- 
buzuków, którzy popełniają  bezprawia i okrucieństwa wszel­

kiego rodzaju." (  B- P )
N I E M C Y .

PRUSSY. Berlin, 2 7  Lipca, W ezora  Król i Królowa JJ- 

odjechali do Munich.
—  K ról Portugalski, z Xięciem O porto  i orszakiem, przy­

był 2 4  Lipca i wysiadł w British hotel. Król P ruski oddał 
m u  wizytę zrana nazajutrz, w towarzystwie X iążąt Alberta,

Adalberta i F ryderyka-W ilhe lm a. Następnie b y ła  wielka p a ­
rada  wojskowa, na której K ról Dom P edro  u k aza ł  się yv 
orderze O rła  Czarnego, śyvieżo odebranym . T egoż  dnia Jego 
Królewska Najwierniejsza Mość i X iążę  O porto  pojechali do 

Sans-Souci,  na ob iad  familijny.
—  O kręty  Gefion i Amazone znowu odpłynęły, 15  Lip­

ca z p o r tu  G dańskiego w dość da lek ą  podróż. Pójdą na­
przód do Menda a następnie do Szwecyi. Prócz dowodzcy 
Am azony, Xięcia W ilhe lm a Hesse-Plnlipstall-Barchfeld, są 

jeszcze na tych s ta tkach  X iążę ta  Holstein A ug us lenbourg  i 

Saxe-Altenbourg.
—  17 Lipca, wieczorem, jen e ra ł  de Lam oric iere  p rzybył 

do Bonn, z Aix la Cbapelle; yv Bonn znalazł yvspółrodaka, P. 
de T ocqueville, Ministra S k a rb u  za Rzeczypospolitej.

—  19 Lipca Akademija Nauk E rfu r tsk a  obchodziła syvój 
stuletni jubileusz. X iążę Adalbert P ru sk i ,  Prezydent Akade­

mii, znajdował się na tej uroczystości.

AUSTRYA. Wiedeń, 2 3  Lipca. Ju t ro  podpułkownik M an­
teuffel wyjeżdża do Munich, dla zdania Królowi Jmci P r u s ­
kiemu sprawy ze swego posłannictwa.

—  P o rta  O ltom ańska yvydala f i rm an , ogłaszający, że 
yvszyslkie cła dodatkowe od towarów yvywozowych i przy­
wozowych auslryackich u s ta ją ,  albowiem przyw rócona zo­
staje moc obowiązująca Senedu z roku  1784, k tó ry m  po­
stanowiono, że od kupcoyv Auslryackich nie pobiera  się wię­

cej cła nad 3  procent.
—  19  Lipca yv Briinn u m a r ła  J. K. W .  Xiężna Jm ć 

Ludyvika Amalija W asa.

BADEN. Korrespondencye z R zym u 12 Lipca do Gazety 
Augsburskiej zapewniają, że uk łady  między Stolicą Apostol­
ską  i Rządem Badeńskim są na dobrej drodze i że można 
się spodziewać rych łego  i pomyślnego rozwiązania.

  W  sprzeczności z tern co było zapowiedziano, że P.
Pbillippsberg, Minister Austryacki w Baden, jako zbyt o lw ar- 
cie oświadczający się za A rcybiskupem  F rib u rg sk im , zosta­
nie przez swój Rząd odyvolanvm, ten Dyplomata wrócił do 

Baden.

W 1RTEM BERG. Radzca Tajny legacyi b a ron  W a c h te r  i 
Radzca Regencyi C am ere r  mianoyvani zostali D yrek to ram i:  
pierwszy w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, a ostatni yv 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych z ty tu łem  Radzców Stanu 
do złatwiania spraw bieżących tych W ydziałów.

M ECKLEM BOU RG-SCH W ERIN . W  dniu 2 0  L ipca Wielki 
Xiążę z W ielką Xiężną odbyli,  wjazd uroczysty do Rnsto- 
eku miasta, którego U. KK. W ysokości nie byli zaszczycili 
ani razu Syvoją obecnością od ro ku  1848, w k tó ry m  to 
miasto okazało ducha zbyt reyvolucyjnego. Dziś, w skutek 
prośby  deputacyi, k tóra przyjeżdżała do Ludyvigslust, Wielki 
X iażę raczył oświadczyć zapomnienie przeszłości i mieszkań­
cy Rostocku przyjęli J. K. W ysokość  w m u rac b  lego mia­
sta z oznakami największej radości i przywiązania.

BAWARYA. Król i Królowa JJ, codzień odwiedzają yvy-
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stawę przemysłową. Jenerał Changarnier "przybył do Mu­
nich z Rastadt pod Baden; kilku Monarchów Niemieckich 
spodziewani są do Munich na wystawę w ciągu Sierpnia.

Munich, 2 2  Lipca. Dzisiejszej nocy przybył tu Król Jmć 
W irtem bergski dla oglądania W ystawy przemysłowej. Prussy 
i Austrya są na niej bogato reprezentowane. Wszyscy się 
zgadzają w pochwałach nad urządzeniem wystawy i wspa­
niałością lokalu.

HESSYA. U m arł tu 18 Lipca, mając lat 70  wieku, Land­
g ra f  K arol Hesse-Philippstahl-Barchfeldt. (G. P .)

D A N I J A .
KOPENHAGA, 2 3  Lipca. (Przez telegraf.) Przybył tu 

statek parowy angielski Sphinx z wojskami francuzkiemi. 
Jenerał Baraguey d’Hilliers spodziewany jest do Kopenhagi,

Nyborg, 2 2  Lipca, o godz. 2  po połud. przez telegraf. 
Cztery angielskie okręty linijowe, trzy statki parow e, w tej 
liczbie Bulldog, przeszły tędy; według wszelkiego podobień­
stwa przybywają z Calais i wiozą wojska francuzkie.

Donoszą z Corsaer, 22  L ipca, ze siedm okrętów linijo- 
wych i kilka statków parowych, należących do eskadry 
angielskiej, przewożącej wojska francuzkie, przeznaczone do 
wylądowania, weszły na wielki Belt, niezachodząc do Nyborg 
i kierując się na południe. (P ,  p , j

A N G L I  JA.
LONDYN, 2 3  Lipca. W czora bill o zapobieżeniu prze­

kupstwu na wyborach długo jeszcze zajmował Izbę. Nie mo­
gąc się porozumieć nad poprawam i, poczynionemi w Komi­
tecie, Izba zebrała się w Komitecie jeneralnvm i na nowo 
przechodziła wszystkie paragrafy billu. Poprawa podana 
przez P. Kelly, uznająca za nieprawne wydatki poniesione 
na noszenie w krześle wybranego kandydata, (chairing), na 
najęcie kapeli, na chorągwie, wstęgi i t. p. przyjęta została 
większością 108 głosów przeciw 57. § 24  długo by ł roz­
trząsany i nowa jego redakcya, przyjęła 254  głosami prze­
ciw 16, daje większą rozciągłość władzy sędziowskiej, w 
zastosowaniu kary  za wydatki nieprawne. Po innych jeszcze 
zmianach i poprawach Izba odłożyła do ju tra  rozbiór billu 
w Komitecie.

—  Mówią, że pierwszą m orską wycieczką Królowej w 
tym  roku będzie zwiedzenie wysp kanału la Manche. Kapi­
tan okrętu Dasher, P. Lefebvre, odebrał rozkaz udania się 
ze swym okrętem  do Portsm outh , dla towarzyszenia K ró­
lewskiemu jachtowi.

—  W czora ogłoszono wykaz przychodów i wydatków 
Skarbu w roku ukończonym 5 Lipca. Przewyżka dochodu 
wynosi 1,058,678 funt. st. 11 szylingów 10 denar. W 
dniu o Lipca 185o pozostawała w Skarbie do rozrządzenia 
przewyżka od 5,112,639 funt. 5 szyi. 9  denarów; rozrzą- 
dzalna przewyżka obecnie wynosi 4 ,003,087 funtów, 1 szy- 
ling 1 denar.

—  O kręt Medway odpłynął w przeszłą środę do W ool­
wich z Southam pton, dla zabrania ciężkiej arlyllervi, przez­

naczonej na W schód. Kilka okrętów  świeżo odprawionych 
z Anglii z wojskami, odbiorą dopiero na morzu Srodziein- 
nem rozkazy o właściwem ich przeznaczeniu.

Piszą w Sun: nArmata nowej budow y, ze swym lawe- 
tem, posłana zestala przez Dyrekcyą arlylleryi do Sheerness. 
Zabrana ona będzie na okręt Kulturę • przeznaczona zaś 
jest dla okrętu Edinburgh, na którym  dowodzi kontr-admi- 
ra ł Chads. Działo to rzuca pociski na bardzo daleką metę. 
Wszystkie okręty morza Bałtyckiego, zdolne do podjęcia 
artylleryi wielkiego kalibru, zostaną niezwłocznie zaopatrzone 
w podobneż działa.

—  Na Giełdzie 25  Lipca (przez telegraf), Konsolidy 9 2 s,

Londyn, 2 4  Lipca. W  przeszłą Sobotę 22  b. m. Izba
Gmin ukończyła w Komitecie rozbior billu o zapobieżeniu 
przekupstwa na wyborach Parlam entowych.

—  Podług korrespondencyi z Lody n u , 21 Lipca, do No­
wej Gazety Pruskiej, uważano w Londynie za rzecz nieod­
zownie postanowioną, niezwłoczne zdobycie przez połączone 
na m orzu Baltyekiem flotty, wysp Alandskicb, przed węzeł­
kiem bardziej slanowcze'm przedsięwzięciem na le'm morzu.

—  W  przeszłą Sobotę odpłynął z Deal okręt parowy 
wiozący 3  pułk piechoty francuzkiej.

Londyn , 2 5  Lipca. W czora obie Izby Parlam entu uch­
waliły sum m ę o miljonow funtów sterlingów, zażądaną przez 
Rząd na wydatki wojny, w formie kredytu, to jest bez 
wyszczególnienia przedmiotów takowych wydatków.

—  Na Giełdzie 26  Lipca, (przez telegraf), Konsolidy 
9 2 |,  i .  —  Rossyjskie 5-cio-procentowe, 97 , 99. —  4$ procen­
towe 81, 83. (J .deS .-P .)

F R A N C Y A .
PARA Z, 2 ó  Lipca. Piszą z P aryża do gazety Augsbur­

skiej: że, mimo wnioski, jakie możnaby wyciągnąć z publi- 
kacyj nieprzyjaznych Hiszpanii gazety Messager de Bayonne 
i Constitutionnel, Gabinet Francuzki dalekim jest od sprzyja­
nia powstaniu hiszpańskiemu, albowiem Królowa Izabella 
jest daleko wygodniejszą dla Francyi sąsiadką, niż wszyscy 
pretendenci do korony: (Hrabia de Montemolin, X iążę de 
Montpensier, jako Piegent pod małoletność Następczyni Tro­
nu i Dom Pedro Portugalski). Dla tego to Francy a użyje 
całego swego wpływu na rzecz Królowej i już stara się o 
zjednanie społdziałania Gabinetu Angielskiego. Ten ostatni 
jest wprawdzie na stronie party i Iberyjskiej, (tej która chce 
połączenia Hiszpanii z Porlugaliją pod berłem  Don Pedra), 
ale potrzebując w tej chwili Francyi, zapewna odłoży na 
później swoje Iberyjskie zamiary, aż do ukończenia sprawy 
W schodniej.”

Podług tejże gazety, najsurowiej zabroniono pismom 
peryodycznym francuzkim mówić o cholerze, która czyni 
wielkie spustoszenia we flocie Bałtyckiej, Gazeta Assem­
bles Rationale, która przekroczyła ten zakaz, odebrała nowe 
ostrzeżenie i na Kadzie Ministrów’ była już mowa o jej za­
kazaniu.
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—  W  tejże gazecie (Augsburskiej) czytamy: «W  samym 
początku powstania hiszpańskiego Rząd Francuzki był m u 
nieprzyjaznym i raporta  ogłaszane w P aryżu , były tylko 
kopiją biulletynów Madrytskich.

W  lej chwili wiatr zmienił kierunek, a to w skutek roz­
mowy, k tórą Lord Howden, Poseł Angielski w Madrycie, 
miał z Cesarzem Napoleonem w St- Cloud, dokąd zajechał 
wracając z Anglii na swe stanowisko. Ten Dyplomata po­
wiedział, że Anglija ani sprzyja ani przeciwi się powstaniu, 
owszem mniema, że najlepiej jest iść za biegiem wypadków 
żeby je złagodzić i następnie stać się ich panem. Te slow'a 
zostały usłuchane. W szakże, wszystkie te piękne rachuby 
mogą omylić. Powstanie bierze taki obrot, który aż do stop 
Pyreneów może doprowadzić system at, w brew przeciwny 
obecnemu systematowi Rządu Francyi. Dziś już, choć jesz­
cze utrzym ując się w sferze dość um iarkowanej, powstanie 
domaga się zwołania Kortezów Konslytujących i przyłącze­
nia Hiszpanii do Portugalii. W  tym  ostatnim kraju  oczekują 
poruszenia, mianowicie w O porto, i to w duchu całkiem 
demokratycznym; to poruszenie, od bardzo dawna przygo­
towane, czekało tylko na zaburzenia w Hiszpanii. Praw dą 
też jest, że w razie jeżeliby Półwysep nie usłuchał wpły­
wów Anglii i Francyi, te ostatnie nie omieszkają wdać się 
czynnie, a wtedy Espartero  posłuży za narzędzie widokom 
Anglii, a Narvaez widokom Francyi.»

—  Piszą do tejże gazety 18 Lipca: «Ministerstwo Fran- 
cuzkie W ojny ukończyło już spis dla przywołania do zacią­
gu klassy roku 1855; tymczasowo zaciągnięto będzie tylko 
40,000 ludzi; to nie poprawi finansowego położenia Fran- 
cyi i grający na fondy o niżej (baissiers), m ają piękną per­
spektywę. —• Dowiadujemy się że Król Portugalski skróci 
swą podróż i niezwłocznie pojedzie na powrot do Lizbonny.

—  Mówią o zjechaniu się wprędce naszego Ministra Spraw 
Zagranicznych P. Drouyn de Lhuys z Ministrem Angielskim 
lordem Clarendon.

—  Jeden z korrespondentów Paryskich Nowej Gazety P rus­
kiej twierdzi za pewną, że P. D rouyn de Lhuys radził K ró­
lowej Izabelli drogą dyplomatyczną, iżby uczyniła potrzebne 
ustępstwa, zapowiadając, że Francya bynajmniej nie jest uspo­
sobioną do zbrojnego wdania się za jej sprawę.

P aryż , 2 5  Lipca. W  korrespondencyi gazety Belgijskiej 
23 Lipca, czytamy: "Znaleziono składy broni i ammunicyi i 
nawet odkryło, jak tw ierdzą, tajemną fabrykę prochu, na 
ulicy Ponlhieu, w Paryżu.

«Dziś rano odbył się pogrzeb Pani Ledru-Rollin, urodzo­
nej Gay, m atki znanego Ledru-Rollin. Listy były wyprawione 
do przyjaciół i znajomych, zapraszając na godzinę 11 na 
nabożeństwo żałobne, ale Policya kazała przyśpieszyć pogrzeb, 
tak, ze zwłoki nieboszczki były wywiezione o godzinie 7 rano. 
Kilka grup  robotników chciały się przyłączyć do cugu, ale 
były odpędzone przez władze; kilka osób aresztowano. Roz­
kazano gazetom zachować o le'm wszyslkiem milczenie.

Paryż , 2 6  Lipca. W  Biarritz oboz założony nie będzie

jak dotąd głoszono; natomiast obóz Buloński szybko się 
organizuje.

—  W  korrespondoncyi gazety Belgijskiej z dnia 25  Lipca, 
piszą: «Znalezione na ulicy de Ponthieu składy broni m ają 
związek, jak się pokazuje, ze spiskiem, którego głównym ce­
lem było urządzenie machiny piekielnej, albo jakiejś podob­
nie śmiertelnej zasadzki na Cesarza, podczas kiedy będzie 
zwiedzał roboty około Luw ru. Około 50 robotnikow areszto­
wano, a w tej liczbie byli i ci, co mianowicie pracowali około 
tego monumentu.

—  Na Giełdzie 2 6  Lipca (przez telegraf), 3  procentowe 
71 frank 45 cenlimów. ( J. de S.-P.J

. W Ł O C H Y .
Depesza telegraficzna z Parm y, odebrana w W iedniu 25  

Lipca, donosi, że powstanie było wybuchnęło w Parm ie, ale 
zostało poskromione przez wojska austryackie. W ojska par- 
mezańskie dobrze się znalazły w tym  razie. ( J. de S.-P.J

A M E R Y K A .
STANY LA PLATA. Pakiebot Severn, świeżo przybyły do 

Southam pton, przywiózł wiadomości z Buenos-Ayres po 2, 
a z Montevideo po 5 Czerwca.

W  Buenos-Ayres nowa Konstylucya została przyjęta przez 
głosowanie, i Doktor Obligado obrany ostatecznie Rządzcą 
kraju 52  głosami na 54 głosujących. Miasto było spokojne 
i bynajmniej nie usposobione do wojowania ani z Rplitą 
U raguay, ani nawet z Urquiza i prowincyami Argentyńskiemu 
Rozdział pomiędzy temi prowincyami i nowym Stanem Bue­
nos- Ayres’kim , co dnia więcej się ustala i staje niecofnym. 
Ludności głębi kraju powzięły głęboką nienawiść ku zwierzch­
nictwu Buenos - Ayreskiemu i to właśnie stanowi kredyt 
Urquizy, a Rząd Buenos-Ayres wie dobrze o tern usposobie­
niu umysłów i korrespondeneye zapewniają, że Obligado 
zrzekłsię wszelkiej myśli wejścia do Konfederacyi na nowo i 
tylko czynnie zajmuje się zapewnieniem ostatecznej organiza- 
cyi niezależności bogatej prowincyi, której Rządy zostały 
jem u powierzone.

STANY ZJEDNOCZONE. New-York, 12 Lipca. T ra k ta t 
kommodora P erry  z Japoniją przysłany został do W ashing­
ton. _  Okręt jeden amerykański wysadził w Hawanie 600  
koni, a następnie, odpłynąwszy ztam tąd, został pojmany 
przez kroazera angielskiego, który go oddał okrętowi wojen­
nem u hiszpańskiemu. —  Eskadry angielska i francuzka w 
tamecznych wodach zostały wzmocnione; adm irał francuzki 
Duquesne um arł. (G. P .)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
BERLIN, 2 9  Lipca. W czora Król Jm ć Portugalski, z 

bratem  swoim, Xięciem O porto, wyjechał do Gotba.
•—■ Dekretem z dnia 20 Lipca Król rozkazał postawić na 

stopie wojny wszystkie pułki jazdy arm ii, pułk gwardyi i 
wszystkie baterye dziewięciu pułków artylleryi. Wszakże śro-
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dek ten nie jest jeszcze uruchom ieniem  i odbędzie się bez 
pośpiechu.

KOPENHAGA, 2 6  Lipca. (Przez telegraf.) Rząd Duński 
nie pozwolił zakładać na swej ziemi s/pitaluw dla marynarzy 
i żołnierzy flott sprzymierzonych, dotkniętych cholerą.

—  Dziś wieczorem jenerał Baraguey d ’Hilliers zabrał się 
na ok rę t Reine Hortense i odpłynął ku południowi.

Kopenhaga, 2 7  Lipca. (Tąż drogą.) Admirał Curry dziś 
odpłynął ztąd do Anglii na okręcie Dauntless. —  Podług do­
niesień ze Stockholmu [lotta od 55  okrętów widziana była 
ze Skeren. — Depesza telegraficzna z H am burga, 28 Lipca 
donosi z Kiel, ze jeden okręt linijowy francuzki osiadł na 
mieliźnie.

PARYŻ, 27  Lipca. Depesza odebrana 26  b. m. donosi, 
ze wojska anglo-francuzkie są jeszcze w W arnie. Sądzą, że 
z powodu spóźnionej pory roku, żadne ważne operacye nie 
będą przedsiębrane po-nad Dunajem. Słychać, że Xiążę Na­
poleon wraca do Francyi. Uwięzienia, od kilku dni doko­
nane w Paryżu, są bardzo liczne. Zdaje się że wypadki w 
Hiszpanii przyczyniły się niemało do wzburzenia tutejszych 
umysłów.

— Na Giełdzie 27 Lipca (przez telegraf.) 4 |  procentowe 
98  fr. 5  cen tim ów —'5  proc. 71 fr. 2 0  centimów.

LONDYN, 2 6  Lipca. List z Londynu, 24 Lipca, do No­
wej Gazety Pruskiej uważa za sym plom at przyjazny pokojo­
wi, wyjście do dymissyi (która została udzielona), Posła 
Francuzkiego w Anglii hrabi W alewskiego, który prosił o 
uwolnienie w skutek nowych, a nie miłych rnu instrukcvj 
Rządu Francuzkiego.

—  Press, gazeta T ory , pisze: «Dwor Wiedeński zapowie­
dział Mocarstwom Zachodnim, że nie tylko Austrya niem a 
zam iaru wejścia do Xięztw nad-Dunajskich, nawet dla zbroj­
nego pośrednictwa, ale że nadto zgadza się zupełnie zP rus- 
sami, względem ostatnich propozycyj, uczynionych przez 
Rossyą dwom wielkim Mocarstwom Niemieckim, i znajduje 
te przełożenia takiemi, iż m ogą posłużyć za zasadę pokoju 
powszechnego, ugruntowanego na równowadze europejskiej. 
Skutkiem  tego Gabinet Wiedeński pragnie przywrócić do 
czynnego działania Konferencyą W iedeńską, i wespół z Prus- 
sami domaga się, iżby Anglija i Franeya dały teraz poznać 
swoje widoki.»

HISZPAN1JA. W Patrie czytamy: -List z M adrytu, 20  
Lipca, donosi, że spokojność w stolicy przywrócona, ale 
wszystkie posty zajęte są przez w ojska, które miały udział 
w powstaniu. Królowa nieprzestaje przyjmować w swym 
pałacu deputacye, przybywające z różnych części Madrytu.

.—  Podług innych gazet K rólowa, 19 Lipca wieczorem, 
wezwała Espartero przez telegraf. Wtenczas umysły uspo­
koiły się, ale barykady pozostały; tylko walka ustała i na­
stąpił rodzaj zawieszenia broni. Post hotelu Ministerstwa

Spraw W ewnętrznych oświadczył się za powstaniem i Junta 
ludowa usadowiła się w tym  hotelu.

—  Odebrano listy i gazety z M adrytu po 2 2  Lipca włą. 
cznie. Zawsze jeszcze nic nie wiadomo co się stało z Kró­
lową K rystyną. Spodziewają się że przybycie Espartero i
0  Donnella, uspokoi zupełnie um ysły. Jeden z pierwszych 
aktów Ministra W ojny San Luiz, będzie zapewna przywró­
cenie rang i godności jenerałom  D’Donnell, Dulce, Serrano, 
Messino i Ros de Olano. —  Potwierdza się, że jenerałowie 
Blaser i Vista Hermosn schronili się do Portugalii.

—  Podług depeszy telegraficznej z M adrytu, 25  Lipca, 
ogłoszonej w Monitorze, Espartero  jest w zupełnej zgodzie 
z Królową; ma on przybyć 28 Lipca do M adrytu. — 26 
tegoż m. spokojność panowała w Barcelonie. Jenerał Con­
cha tam przybył.

LIZBONA, 19 Lipca. Wielkie poruszenie umysłów pano­
wało w Vigo i 22  Lipca spodziewano się pronunciamiento 
przeciw Rządowi.

TURCYA. Zeit donosi, że w Konstantynopolu czynią się 
przygotowania do wyjazdu Sułtana do Szurali.

—  Liczba em igrantów  bułgarskich, którzy przeszli do 
Bessarabii, wynosi, 150,000 dusz. Uprowadzili oni z sobą 
około półmiljona sztuk rozmaitego bydła.

Marsylija, 2 5  Lipca. (Przez telegraf.) Poczta angielska, 
dziś tu odebrana, potwierdza wiadomość o objęciu wielko- 
rządziwa E gyp tu , przez Saida-paszę, jako następcy Abbns- 
paszy. Nie obeszło się bez oporu w Kairze, gdzie 17 Lipca 
Ulemowie chcieli ogłosić W ielkorządzcą syna Abbasa-paszy,
1 12,000 wojska zamkniętego w cytadelli były też na ich 
stronie; ale ta oppozycya m usiała ustąpić przed oświadcze­
niem się energiczne'm Konsulów Francyi i Anglii i Said-pa- 
sza został uroczyście uznanym, ku powszechnemu zadowo­
leniu europejczyków. (J .deS.-P .J

A K  C Y E.
20  L ipca  1854 ro k u . Ż ą d a n o :

Kom panii Rossyjsko-Amerykańskiej.........................  235.
 —  1, Zabezpieczenia od o g n ia .................. 635.
-----------Żeglugi parow ej.......................................... ....
-----------W ód mineralnych sztucznych . . . .  __
-----------2, Zabezpieczenia od ognia . . . . .  54.
 ---------- Oświecenia g az em ......................................  ....
-----------Przędzalni b a w e łn y ...................................... 900.

.-----------Zabezpieczenia życia.......................................  78.
  Carewskiej fabryki perkalów . . . .  —
-----------Carskosielskiej D rogi żelaznej. . . . 73.
   Zastawu rzeczy wielkiej objętości. . 40.

■ Rossyjskiej, zabezp. żeglugi morskiej
i rzecznej.................................................... ....

-----------Salamandry, zahez. od ognia. . . . 420.
— — — Nadiezda, zahez. ż e g lu g i....................  97J.
   Kopalni Suksuńskich.............................. ....

tIo3Bo.iaeTca neTO wm  22  Iio.tn 1854 ro/;a. Lfencopi H. A x  Mamom. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


